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Świąt białych, pachnących choinką, skrzypiących 

śniegiem pod butami, spędzonych w ciepłej, rodzinnej 

atmosferze, pełnych niespodziewanych prezentów. Świąt 

dających radość i odpoczynek, oraz nadzieję na Nowy Rok, 

żeby był jeszcze lepszy niż ten, który właśnie przemija 

Czytaj więcej na str. 5

Przystrojona choinka, opłatek, kolędy i 
dużo jedzenia - tak spędzamy święta 

Bożego Narodzenia w Polsce. Kiedy my 
marzymy o "białych świętach" czekając 
na śnieg, Australijczycy idą surfować.
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Przygotował: Mikołaj Wróbel, kl. 4D -2-

ŚWIĘTY MIKOŁAJ Z LAPONII

Niedawno miałem okazję spotkać Świętego Mikołaja z Laponii, który odwiedził Polskę. 
Spotkanie odbyło się w Ambasadzie Finlandii. Święty Mikołaj mówił w kilku językach: po 

niemiecku, francusku, fińsku i po polsku – i tu mnie zaskoczył! Mniejsze dzieci zasypały 
Świętego pytaniami: Ile lat ma Święty Mikołaj? Jak jeździ saniami, kiedy nie ma śniegu? 

Jak naprawdę ma na imię Mikołaj? Gdzie mieszka? 

Gdzie mieszka Święty Mikołaj?  

Za siedzibę Świętego Mikołaja uważa się Laponię (po fińsku 
 Lappi). Jest to region w północnej Europie, obejmujący swoim 

zasięgiem północne części Półwyspu Kolskiego i Półwyspu 
Skandynawskiego. Leży na terenie 4 państw: Finlandii, Rosji, 

Szwecji oraz Norwegii. Zajmuje obszar ok. 380 tys. km². 
Ludnością regionu są Lapończycy, których populację szacuje się

na około 60-90 tys. osób.Na kole podbiegunowym, w Laponii, 
znajduje się Wioska Świętego Mikołaja. Tu Święta Bożego 
Narodzenia trwają cały rok.  Możecie to sobie wyobrazić?

Mikołaj przyjmuje gości, odpowiada na listy, a Rudolf pasie się za domem ;-) Wioska Świętego 
Mikołaja położona jest 8 km na północ od miejscowości Rovaniemi w Finlandii, na kole 

podbiegunowym zwanym po fińsku napapiiri. Główną, atrakcją Wioski Świętego Mikołaja jest 
oczywiście samo spotkanie ze Świętym Mikołajem. Cała wioska składa się z kilku budynków: 

sklepów, poczty i biura św. Mikołaja.

Obszar Laponii

Ciekawostki:  

– Po fińsku Święty Mikołaj to Joulupukki.
– Adres domu Świętego Mikołaja to: 

Santa Claus' Office FIN Napapiiri Rovaniemi, Finland
– W Polsce w tym roku otwarto pierwszą wioskę 

lapońską w Karkonoszach. We wsi Borowice można 
poczuć się jak na północy Finlandii – zamieszkać w 

namiocie Lavvu czy spotkać renifery.

Koło podbiegunowe jest nieustannie w ruchu i zmienia 
nieznacznie swoją szerokość geograficzną. Przez ostatni 

milion lat granica ta zmieniała o blisko 250 km. Koło 
podbiegunowe obecnie dryfuje na północ z prędkością 

około 15 m rocznie. Latem występuje tzw. dzień polarny 
– słońce w ogóle nie zachodzi. W okresie zimy występuje 

noc polarna, gdzie słońce przebywa poniżej linii 
horyzontu przez całą dobę - światło dostarcza księżyc i 

gwiazdy. Występują też magiczne zorze polarne.  

Tajemnice koła podbiegunowego:
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ŚLĄSKIE - kopalnie Górnego Śląska

SKARBNIK

Pewnego razu w kopalni górnik Alojz przewoził węgiel małymi wózkami z 
przodka do szybu. Mały parowozik popychał wagoniki, Alojz pogwizdywał 

raźno, bo to już niedługo koniec szychty, a w domu czeka na niego młoda żona z 
ciepłym obiadem. Zamyślił się górnik… 

Wtem ujrzał przed sobą światło 
górniczej latarki. Ktoś mu na drodze 
stanął i nie pozwala mu jechać dalej. 

Zatrzymał Alojz parowozik, który 
popychał wagoniki, biegnie do 
przodu, a tam… nikogo nie ma. 

Obejrzał wszystkie wagoniki, zajrzał 
do wszystkich załomów i 

zakamarków – a tam ani żywego 
ducha, ani latarki.

- Może mi się przywidziało? A może 
się chwilkę zdrzemnąłem?

Górnik jeszcze raz rozejrzał się, a nie 
zauważywszy nikogo – ruszył dalej. 

Nie ujechał jednak daleko, kiedy znów 
ujrzał światło na torach – teraz jakby
jaśniejsze niż górnicza latarka. Znów 

zatrzymał swój pojazd i krzyknął:

Skarbnik to duch kopalń, 
zamieszkujący podziemia, strzegący 

naturalnych zasobów ziemi i 
znajdujących się w niej skarbów. 

Przyjaźni się z górnikami, ostrzega 
ich przed niebezpieczeństwem, 
wskazuje drogę, ale wobec osób 

leniwych, niesolidnych i skąpych 
bywa zawzięty i mściwy.

- Coś ty za jeden? Dość tych żartów, bo za trzecim razem nie zatrzymam wózków!
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Nikt mu nie odpowiedział. Światło zgasło, więc Alojz ponownie uruchomił swą 
lokomotywkę. Ledwo ruszył, a lampka po raz trzeci rozbłysła, oślepiając go 
jaskrawym światłem. Górnik nie zdążył zahamować. Lampka z brzękiem 

uderzyła o tory i zgasła, a jednocześnie głośny krzyk wypełnił korytarz. Alojz z 
piskiem zahamował. Nastała cisza.

- O Boże! – wyszeptał – Zabiłem człowieka… A może on jeszcze żyje? – dodał z 
nadzieją w głosie.

Chciał biec z pomocą, lecz jego nogi odmówiły posłuszeństwa. Dopiero po chwili 
odzyskał w nich władzę i pobiegł do pierwszego wagonika, rozświetlając sobie 

drogę własną lampką. 

Wreszcie dobiegł do czoła pociągu i… zdumiał 
się po raz kolejny. Nie znalazł bowiem ani 

ofiary, ani lampy.
- Pewnie mam gorączkę – pomyślał górnik i 

dotknął czoła, na którym rzeczywiście 
pokazały się krople zimnego potu. – 

Podepchnę wózki do przodka i poproszę 
sztygara o wolne – postanowił.

Jeszcze raz ruszyła lokomotywka, stuknęły 
wagoniki i potoczyły się naprzód.

I… nagle straszny huk wypełnił kopalnię. Ze 
stropu runęły zwały węgla i skał, 

zagradzając mu drogę, z trzaskiem pękały 
drewniane stemple, czarna chmura pyłu 

uderzyła w przerażonego wózkarza, który na szczęście zdążył zatrzymać wózki.
- Mogłem się tam znaleźć! Gdyby nie te światła na drodze, byłbym właśnie tam, 

gdzie korytarz się zawalił!

Przygotował: Adam Wichrowski, kl. 4b

Po chwili dodał:
- To on mnie uratował – Skarbnik!

Szybko wycofał wózki, by sprowadzić 
pomoc dla górników, którzy na przodku 
pracowali.Alojz nie zapomniał również, 

by w podzięce zostawić Skarbnikowi 
swe drugie śniadanie.
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Australia

W Australii Święta Bożego 
Narodzenia przypadają w 

czasie letnich wakacji, więc 
wiele imprez gwiazdkowych 

odbywa się na świeżym 
powietrzu. Australijczycy 

bardzo lubią się spotykać w 
mieście na wspólnym 

kolędowaniu przy świecach, 
które nazywają "Carols by 

Candlelight". Z powodu wysokich temperatur nikt nie spędza wielu godzin w 
kuchni. To dobry czas na relaks, np. surfing, jazdę na rowerze, żeglowanie i 

grillowanie ze znajomymi i rodziną.

Święta w Chinach określa się mianem "Shengdan Jie", czyli "Święta Czcigodnych 
Urodzin". Obchodzi je niewielka liczba chrześcijan, dlatego nie są to dni wolne od 

pracy.  Tradycja bożonarodzeniowa jest jednak 

Chiny

jest jednak obecna, choć bardziej 
komercyjnie. Chińczycy 

przyozdabiają swoje domy, ubierają 
choinki, 

robią kolorowe łańcuchy z papieru i 
wręczają drogie prezenty. Dzieci 
wierzą w Shengdan Laoren, czyli 

lokalnego św. Mikołaja. W Wigilię 
rodziny spotykają się w 

restauracjach,a potem idą bawić się w 
klubach lub przy karaoke. 

Boże Narodzenie

 na świecie

Przystrojona choinka, opłatek, kolędy i dużo jedzenia - tak spędzamy święta 
Bożego Narodzenia w Polsce. Kiedy my marzymy o "białych świętach" czekając 

na śnieg, Australijczycy idą surfować. 
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Źródło:  www.businessinsider.com.pl

Opracowała: : Sonia Wagner, klasa 4 d

Etiopia
Tradycje święta w Etiopii obchodzone są 

według starożytnego kalendarza 
juliańskiego, dlatego święto Bożego 
Narodzenia przypada na 7 stycznia. 

Święto nazywa się "Genna" lub "Lidet". 
Uroczystości odbywają się w cerkwi, do 

której  Etiopczycy przychodzą
ubrani na biało. Tradycyjną potrawą jest pikantny gulasz mięsny podawany razem 

z lokalnym pieczywem o nazwie "indżera" oraz z miodowym napojem 
alkoholowym.

Meksyk
Pierwszym zwiastunem 
zbliżającego się Bożego 

Narodzenia jest niezwykle 
ważne dla Meksykanów święto - 
dzień Matki Boskiej z Guadalupe, 

przypadający na 12 grudnia. 
Rodziny wybierają się wtedy na 

zakupy po prezenty i 
ozdoby świąteczne. Popularne są 

wówczas "puestos" , czyli

stragany z jedzeniem. Ludzie dekorują swoje domy i robią małe lampiony z 
brązowych papierowych torebek, do których wstawiają świeczki. Ustawiają je na 

ulicach, dachach, ogrodzeniach i w oknach.

Podczas przerwy świątecznej baw się bezpiecznie!
To nie jest zwykła przestroga, tylko poważna rada. Zima jest oczywiście od tego, by 

pędzić z wiatrem na sankach, bawić się śnieżkami i kręcić piruety na lodzie. Ale, 
aby Wasze zabawy zawsze kończyły się uśmiechem, przestrzegajcie zasad 

bezpieczeństwa. 

Redakcja
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Opracowała: Zosia Wołoszyn, kl. 4 c

Grudzień z uśmiechem
Jasiu z kanistrem przybiega na stację benzynową:
- Dziesięć litrów benzyny, szybko!
- Pali się, czy co?
- Tak, moja szkoła... ale już zaczyna przygasać.

Na lekcji przyrody nauczycielka pyta:
- Jasiu, co wiesz o jaskółkach?
- To bardzo mądre ptaki. Odlatują, gdy tylko rozpoczyna się rok szkolny!

- Mamo, chłopcy zaczynają mnie podrywać!
W jaki sposób, córeczko?
- Rzucają we mnie kamieniami.…

Nauczyciel na lekcji polskiego pyta się Stasia:
- Jaki to czas? Ja się kąpię, ty się kąpiesz, on się kąpie...
- Sobota wieczór, panie profesorze.

- Wiesz, mamo, Kazio wczoraj przyszedł brudny do szkoły i pani go wysłała do domu!
- I co pomogło?
- Tak, dzisiaj cała klasa przyszła brudna.

- Mamo, dziś na lekcji pan od matematyki pochwalił mnie!
- To bardzo ładnie, a co powiedział?
- Że wszyscy jesteśmy idiotami, a ja – największym!

Mama pyta synka:
- Jasiu, jak się czujesz w szkole?
- Jak na komisariacie: ciągle mnie wypytują, a ja o niczym nie wiem.

Do apteki wpada chłopiec i zdenerwowany pyta:
- Czy ma pani jakieś środki przeciwbólowe?
- A co cię boli chłopcze?
- Jeszcze nic, ale ojciec właśnie ogląda moje świadectwo.

- Mamo, choinka się pali! - wola Jasio z pokoju do matki zajętej w kuchni.
- Choinka się świeci, a nie pali - poprawia matka.
Za chwile chłopiec krzyczy: - Mamo, mamo, firanki się święcą!

- Zabraniam ci używania brzydkich słów. - strofuje ojciec syna. 
- Ależ tato, tych słów używał Mikołaj Rej! - Już więcej się z nim nie baw!



Coraz bliżej Święta...

Coś na ząb

Przepis i zdjcie pochodzi z bloga Moje Wypieki

Redakcja: Mały Samorząd Uczniowski, uczniowie klas 4 b i 4 d
Opieka: Karolina Wołoszyn,  Marta Wagner, Ewelina Ligas, Elżbieta Wertelecka,

Przedświąteczny czas
Trwa gorączkowa przedświąteczna atmosfera. Już niemal w 

każdym sklepie można kupić świąteczne ozdoby, zobaczyć pięknie 
przystrojoną choinkę, a także spotkać zapracowanego Mikołaja. Ty 

jednak nadal nie jesteś w stanie uwierzyć, że zaraz będą święta? 
Przecież przed chwilą skończyły się wakacje! Czas uwierzyć w to, że 

Prezent pod choinkę?

Dobrze jest mieć w domu zwierzątko…można by było się z nim pobawić, czasem przytulić. Ale zastanów się, czy to 
na pewno dobry pomysł? Czy ten prezent już wkrótce Ci się nie znudzi? Zwierzę, to nie zabawka, która można 

wyrzucić, gdy już nie mamy na nią ochoty. O zwierzęciu zapomnieć nie wolno! To żywe stworzenie, które potrafi 
cierpieć i tęsknić! Dlatego pomyśl, czy masz wystarczająco cierpliwości, czy jesteś obowiązkowy i odpowiedzialny? 

Jeśli brak Ci tych cech, ten prezent nie jest dla Ciebie!

już pora śpiewania kolęd i przygotowywania świątecznego jedzenia. Dobrym pomysłem będzie więc upieczenie i 
udekorowanie pierników oraz przygotowanie świątecznych dekoracji np. wiszących reniferów, płatków śniegu oraz 

świecących lampek. 

Postanowienie Noworoczne
Wielkimi krokami zbliżają się święta, a wraz z nimi Nowy Rok. Z Sylwestrem związana jest tradycja składania 

postanowień noworocznych, które maja za zadanie pomóc w zamianach w naszym życiu w nadchodzących 
miesiącach. A Wy, jakie macie postanowienia?

Składniki na ponad 30 sztuk:
300 g masła orzechowego (gładkiego lub z kawałkami orzeszków)
60 g masła
100 g białej czekolady
duża szczypta soli
1 łyżeczka ekstraktu z wanilii
1,5 szklanki cukru pudru (lub odrobina mniej)
Ponadto:
400 g gorzkiej lub deserowej czekolady
40 g białej czekolady
solone orzeszki ziemne, posiekane

Wszystkie składniki powinny być w temperaturze pokojowej. Białą czekoladę drobno posiekać i roztopić w kąpieli wodnej lub w mikrofali.
Wszystkie składniki umieścić w misie miksera i zmiksować do połączenia i powstania gładkiej masy (ewentualnie z kawałkami orzeszków, w 
zależności od użytego masła orzechowego). Przełożyć do miseczki i umieścić w lodówce do stężenia, na około 12 godzin.  Po tym czasie z masy 
odrywać kawałki i formować kulki wielkości niedużego orzecha włoskiego. Ponownie schłodzić.
Obie czekolady roztopić w kąpieli wodnej. Kulki z masła orzechowego obtaczać w ciemnej czekoladzie i odkładać na folię aluminiową do stężenia. 
Dekorować paskami białej czekolady wyciskanej z jednorazowego rękawa cukierniczego z odciętą koncówką i posypywać posiekanymi 
orzeszkami. Odstawić do stężenia, najszybciej czekolada zastygnie w lodówce.

Przechowywać w lodówce.
Smacznego :-).

PRALINKI Z MASŁA ORZECHOWEGO


